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P iu le tv n  K ow ień sk i. Nr .205^/^nLXb-i/. Dn .2  „I n 1930 r .

I .ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.

H L i e t U T o a  A i d a s ’* o s t a n o w i s k u  Ł o t w y  w 

s p r a w i e  k o l e i  l i b a w o - r o m n e ń e k i e j .

" L ie tu v o s  A idaa"Nr.296 z d n .30 .X II  .1929 r .  A r t . p . t  . ’’b i r a -

ż e M. S t r e s z c z e n i e :

P o ls k a  p rasa  urzędowa d o n o s i ,  i *  rząd ło te w s k i  u s i ł u j e  
otw orzyć komunikację k o l e i  Ubawa-Romny p rzez  p o r t  l ib a w sk i  i  ze 
w y z n a c z y ł  4 0 0 . C00 ł a t  ów na u rzą d zen ie  w olnej s t r e f y  w p e r c i e ,  w W il­
n ie  ma powstać sp e c ja ln a  a g e n c ja ,  k tóraby propagowała tr a n z y t  p rzez  
p o r t  l ib aw 3k i i  przeprow adzała  ten  t r a n z y t .

Coprswda, p o l s k i e  ź r ó d ło  prasowe j e s t  p o d e jr za n e , oprocz  
n ie g o  Jednak podobne w iadom ości r o zp o w szech n ia ją  pisma ros^j 3:cie, a 
i  o św ia d cz en ia  ło t e w s k ic h  s f e r  p o l i t y c z n y c h  bardzo zg a d z a ją  s i ę  z 
temi w iadom ościam i. Eyo może, i ż  zam iary Łotwy mają zw iązek  z przy*  
szłem  rozważaniem w Lidze Narodów kom unikacji m iędzy L itw ą a P o ls k ą .  
Polacy prowadzą w s z ę d z ie ,  a w ię c  i  w Rydze, propagandę i  s t a r a j ą
s i e  pozyskać p o p a rc ie  Łotwy. , ,

N ie mamy n ic  p rzec iw  temu, i ż  Łotwa t r o s z c z y  s i ę  o odbu-
dowę swego p o r tu , n i e  rozumiemy t y l k o ,  d la c z e g o  za  winowajców zamknię 
c i a  k o l e i  Libawa-Romny uważa ona Litwę a n ie  P o ls k ę ,  Gdyby L i t w in i  
z ła m a l i  umowę i  z a g r a b i l i  p o l s k i e  z ie m ie ,  wówczas zachowanie s i ę  
Łotwy b y ło b y  s ł u s z n e .  Wie ona jednak , że b y ło  in a c z e j  i  te  zam knię­
c i e  k o l e i  j e s t  skutkiem  gwałtu P o l s k i .  Aby u ła tw ić  Ł otw ie  zrozu m ie­
n ie  s ta n o w isk a  Litwy w t e j  sp ra w ie ,  podamy p r z -k ła d i  ozy z g o d z i ła  
s i ę  ona na komunikacje z bermontowcami, gdy c i  w 1919 roku s t a l i  
pod Rygą? N ie i  j e s te ś m y  pew ni, że gdyby k to e  wówczas za żądał oa 
Łotyszow kom unikacji m iędzy  bermontowcami «  Rygą celem  pop raw ien ia  
sprawy 3wego p o r tu , Ł o ty sze  podobne żądanie uw ażaliby  za w ie  Iką na­
iwność . Powinni o n i  zrozum ieć , że Je ż e l i  j e s t  r ó ż n ic a  ^między bermon­
towcami, k tó r z y  e h c i e l i  za g ra n ió  Rygę, a  Polakam i, k tó r z y  z a g r a b i l i  
W ilno, to  ty lk o  t a ,  żejednyn to  s i ę  ud ało , drugim z a ś  -  n i e .  Gd^b^ 
berraontowcjr m i e l i  t e r a z  J e s z c z e  r e su r sy ,  j a k ie  mają P o lao y , s i e d z i e ­
l i b y  d z i s i a j  w Rydze i  przekonyw aliby  w s z y s tk ic h ,  że Ryga j e s t  
m iastem  n ie  ło t e w s k ie # ,  a n iem ieclco-roayjsk iera , ja k  to  r o b ią  d z i s i a j  
P o la c y  z Wilnem, W szystko zdawałoby s i ę  J e 3 t  t a k ie  ja sn e ,  i ż  t r z e b a  
3 ię  d z iw ić , że Łotwa t e g o  n ie  rozum ie . Ky dobrze rozumiemy chęc Ł o t­
wy p op raw ien ia  spraw swego p o r tu ,  łliezarozumiałem j e s t  Jednak d la  
nas, d la o zeg o  Łotwa n ie  zwraca s i ę  do te g o .  k to  z łam ał umowę m ięd zy­
narodową i  zamknął komunikację na k o l e i  Linawa-Romny *

Dodaj cz^ n i e  m ^ li  s i ę  Łotwa, m yślą* o o tw a rc iu  t e j  k o l ' ' i  
w obecnych warunkaoh. P r z e c ie ż  chodzi j e j  n i e  o o tw a r c ie  k o l e i ,  l e c z  
o tranzT t t ą  k o l e j ą  do p o r tu  l ib a w s k ie g o .  Skąd jednak ten  tra n z- 't  
p ó jd z ie?  Wiemy, że P o la c y  o b ie s u j ą  Łotw ie z ł o t e  góry, n i c  Jednak  
d ziw nego . Kuszą o n i  z a tw ie r d z ić  z a g r a b ie n ie  W ilna i  brak stosunków  
z I-itwą nienałd . im p r z e sz k a d z a .  Łotwa jednak  niepow innabv b y ła  tak  
ła tw o  i ś ć  na p o ls k ą  wędkę i  oowlnnaby od różn ić  in t e r e s y  p o l i t y c z n e  
P o l s k i  od sprawy p o rtu  libaW3k ie g o .  Trzeba być bardzo  naiwnym, aby 
m vśleó , że P o la o y  zech cą  w zbogaaić  obaą d la  n ic h  k o l e j  i  p o r t  i  b ę ­
dą p o s y ł a l i  swe towar-”- drogą ok ó ln ą  p rzez  Litwę i  Łotw ę, Wys t a r c z y  
sp o jr z e ć  na mapę, aby przekonać 3 ię , że k w y sy ła n ia  towarów z P o l ­
s k i  p rzez  p o r t  l ib a w s k i  J e s t  n i e d o r z e c z n o ś c ią  handlowy k tó r e j  ż a ­
den handlow iec  n i e  p o p e łn i ,  tem b a rd zie j  że p o ls k a  t a r y f a  ko le jow a  
p r o te g u je  sw oje l i n j e ,  a n i e  o b o e . P r z e c ie ż  w p o l i t y c e  k o le jo w ej  
j e s t  z u p e łn ie  normalnem zjaw isk iem , że f r a c h t  z W ilna do Gdyni a lbo  
do Gdańska b ę d z ie  ta ń sz y ,  n iż  z W ilna do Libawy i  że f r a c h t  mor en 
z Gdyni czy Gdańska do Europy Zachodniej czy  t e ż  d a le j  b ę d z ie  o w i e ­
l e  d o g o d n ie jeż y  i  ta ń szy , n iż  z Libawy. N a leży  s i ę  d z iw ić , że Ryga 
t e g o  n i e  w id z i  i  w im ię  mirażów w arszaw sk ich  n io  zwraca uwagi na 
p o s t u la t y  m iędzynarodowej s p r a w ie d l iw o ś c i  an i t e ż  na wymogi dobrych





r i u l e t v n  K o w ie ń sk i ,  N r ,2 0 6 .  / i 7 i l b l / ,  Dn * 2 ,1 ,1 9 3 0  r .  I , 3 t r . 2 , ^ ^

•

a to  guńków l i t  c w s ic o - ło te w sk ie h .  Coprswda, p ro p a g a n d a  p o la k a  J e a t  
■bardzo m ądra, w każdym r a z i e  j e d n a k  t r z e b a b -  b^rło w ię c e j  m ieć  w ła s ­
n e j  k r y t y k i . -

K o r e s p o n d e n c j a  " L i e t u v o s  A i d a s  V* z G e ­

n e  w y ,
" L ie tu v o s  Aidas*' N r ,296 z <£n.30,XII ,1929 r , A r t , p , t ,  J e s z ­

cze  r a z  L itw a  i  P o l s k a  w L id z e  Narodów ":

Sp03Ób r o z s t r z y g a n i a  w Genewie d ł u g o l e t n i e g o  sp o ru  l i t e w ­
s k o - e o l s k i e g o  J e s t  wzorowym p rzyk ładem , j a k  w i e l k i e  wady ma sama 
L ig a  Narodów, k t ó r a  do-rchcsas, gdy d o jrz e w a  praw dziw y k o n f l i k t ,  wy­
m a g a ją c y  w yraźnego  pozytyw nego lu b  negatyw nego  r o z s t r z y g n i ę c i a ,  -  
J e s t  z u p e ł n i e  b e z s i l n a .  P rz e d  rok iem  by/'ly^ p re m je r  L itw y  p r o f - V o l a e -  
m a ra s  p o d o z as  p o s i e d z e n i a  Rady L i g i  Narodów ^w Lugano, b r o n i ą c  z a ­
s a d n ic z e g o  p u n k tu  s t a n o w is k a  w k w e s t j i  w i l e ń s k i e j ,  p o t r a f i ł  n i e d o -  
p u ś c ić  s p o ru  l i t e w s k o - p o l s k i e g o  do p o l i t y e z n e j  d y s k u s j i  w L io ze  Na­
rodów i  s k i e r o w a ł  go do k o m is j i  rzeczoznaw ców . Gdy L ig a  Narodow c a ­
ł y  c zas  z w le k a ła  z ro zp o częc iem  d y s k u s j i  o n i e s p r a w i e d l i w e j  o .n ip ą c j i  
i*" a n e k s j i  W ileńszo zyzny , gdy o o r a z  b a r d z i e j  stawał©  s i ę  jasncm,^ ze 
newne s f e r y  w Genewie naw et p r z e z  L igę  Narodów c h c i a ł y  wywrzeć p r e -  
a le  n a  U  twe. b y  zm usić  J ą  do u s t ę p s tw  P o ls c e ,  wówczas p re m je ro w i 
zdawało s i ę / t e  c ł i r i l a  t a  J e s t  n a jo d p o w ie d n ie j s z a  do " r o z s t r z y g n i ę ­
c i a " .  N iem al w ro k  po tom p o s i e d z e n iu  L ig a  Narodow w y z n a c z y ła  pod­
k o m is ję  k t ó r a  p o w o ła ła  dwa t e c h n ic z n e  k o m i t e ty :  je d e n  z n i c h  z b a ­
d a ł  p rz e s z k o d y  kom un ik acy jn e  m ięd zy  obu państw am i, w raz  z p o w s ta j ą -  
ceml s t ą d  sku tkam i gospodarczem ik ; d r u g i  -  s t ro n ę _ p ra w n ą  t e j  k w e s t j i ,  
P ie r w s z a  k o m is ja  z b i e r a ł a  swe w iad om o śc i t y l k o  w ujotwio i  P o ls c e ,
l i t w y  n aw e t n i e  o dwie d z i a ł a .

N a t u r a l n i e  sp ra w o z d an ie  t e k o m i s j i  n i e  b ę d z i e  j e s z c z e  
o s ta te c z n y m  k rok iem  L i g i  Narodów, gdyż sp ra w o z d an ie  t o  b ę d z i e  p r z e ­
kazan e  J e s z c z e  k o m is j i  o s t a t e c z n e j  i  wówczas ty lk o  z o s t a n i e  o s t a ­
t e c z n i e  z re d a g o w a n e .

Z o k o l i c z n o ś c i  ub o czń y « ł\  w J a k i c h  odbywa t e r a z  p o s i e d z e ­
n ie  t a  k o m is ja  c h o c ia ż  p r a c ę  j e j  t rzy m a  s i ę  w Genewiew ta je m n ic y ,  -  
"aby  n i e  p r z e s z k o d z ić  możliwym b e z p o ś re d n im  rokowaniom m ięd zy  Kow­
nem a W arszawą" -  można j u ż  s i ę  częśc io w o  dom yśleć, j a k i  b ę d z i e  i c h  
c h a r a k t e r .  Ze a f e r  b l i s k i c h  Polakom  s ł y s z a ł o  s i ę  że w sp raw o zd an iu  
tam J e s t  k i l k a  " b a rd z o  dobrych" , t .  j . dogodnych d l a  P o l s k i  p ro p o z y -  
c y j  i  że "ża d n y c h  k w e s ty j  p raw nych sp ra w o z d an ie  n i e  p o r u s z a " .  Z  t e ­
go j u ż  w idać, że "p raw a  p ań s tw  t r z e c i c h "  w sp ra w o z d an iu  z u p e ł n i e  n ie  
z o 3t a ł y  p o r u s z o n e .  D la  L itw y  J e s t  t o  s z c z e g ó ln i e  d o n io s ło ,  i ż  w te n  
sp osó b  z o s ta w ia  s i ę  o t w a r t ą  d ro g ę  do są d u  w Hadze, J e ż e l i  Rada L ig i  
Narodów n i e  b ę d z i e  w s t a n i e  r o z s t r z y g n ą ć  k w e s t j i  n a w ią z a n ia  m iędzy  
obu państw am i r e g u l a r n e j  k o m u n ik a c j i . Z d r u g i e j  s t r o n y  je d n a k  ma 
s i ę  w ra ż e n ie ,  że i  n a  t e n  r a z  p rz y  pomocy t y o h  'JpropozyoyJ", J a k i a  i  
d a w n ie j  j o d y n ie  n a  p o d s ta w ie  o p i n j i  rzeczoznawców, b ę d ą  czernione n a  
L itw ę  p r e s j e  w tym k ie ru n k i^  a b y  Kowno r o z p o c z ę ło  b e z p o ś r e d n ie  r o k o ­
w a n ia  z F o l s k ą .  Dow iodłoby t o  r a z  J e s z c z e ,  że b r a k  w Genewie s i ł ,  
k t ó r e b y  n a l e ż y c i e  rozstrzygnęły t e n  k o n f l i k t ,®
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III.ZAGADNIjJNIA POLITYKI WBWNBTRZNE*
I  ZYCIE SPOŁECZNE.

• L i e t u w o s  t  1 n 1 o a" # k l e  r  y k a  1 n « j  a »k c J i

w < r 4 d  L H v i B ^ y  W i l e ń s k i c h .

•L ieturoa Zinlos" N r.296 z dn. 50 .XI 1.1929 r .A r t . p . t .MW 

sprawie wspólnej pracy wśród Litwinów w ileńsk ich", S treszczen ie :

Część narodu l i t e w s k i e j  nieo cle grywająca w życiu Polaki 
większego znaczenia, n ie  powinnaby zwracać w iele uwagi na kweatje 
po lityczne , W pierwszym rzędzie  powinnoby Je j zależeć na otworzeniu 
je d n o lite j  masy narodowej, Najpierwszem je j  żądaniem powinnybyó 
ku ltu ra lne  potrzehyi Litwinów; które wszyscy muszą popierać, czy "bę­
dą one dotycz " ły  kościołów, ozy miejscowego samorządy czy innych 
spraw* Wówczas tylko nasza akcja narodowa byłaby s i ln a ,  Aby to 
miało n ic jace  praedewsarstklem Litw ini miejscowi powinni zrozu - 
mieć doniosłość i  osaczenie i#h  wspólnej a k c ji .  K sięża w ileńaca - 
I i tw in i  n ie chcą tego zrozumieć. Elementy lewicowe długo tam der'* 
p ia ły  Od księży  i  3 ta ra ły  się  utrzymać Jed n o lity  fro n t barodowy. 
Wytworzyło się  Jednak taicie położenie, w którran •‘Jedność* m usiała 
pęknąć i  zaczęła  s ię  walka.

Znamy stanowisko klerykaiów i  ich  n ie lic z e n ie  s ię  z nikim. 
Rosła* wspólnego fron tu  Litwinów w ileńskich  na dwa obozy, s i ł ą  rz e ­
czy będzie s ię  m usiał odbić w Litwie, Ameryce i  w innych m iejsco- 
woś ci ach* “V iln iaus 2*dls* nawołuje do składania o f ia r  na potrzeby 
ku ltu ra lno  Litwinow. Któż z nie-klorykałów  zechce dać o fia rę  n ie  na 
wspólne sprpwy narodowe, a Jedynie d la  k lery  kał ów, chociażby nawet 
w ileńsk ich . Tę też  i  tu, J e ż e li  tak  potrwa d a le j, wspólna akc ja  bę­
dzie s ię  m usiała rozłamać.

J e s t  nawet w ięcej o r z y c z j  które zmuszają do poważnego 
zastanow ienia s ię  nad sensem k leryka lne j ak c ji w W ilnie. Akcji to j 
przewodzą księża, k tó rzy  bezpośrednio za leżą  od 1 iskuca w ileńskiego 
endeka. Karze on ich  i  m iłu je , l l i łu je  n a tu ra ln ie  tylko t r c h  którzy 
na te  za s łu żą . Dla innych n ie  ma se rc a . K ontroluje dz ia ła lność  k s ię ­
ży i  jedynie postępowanie dogadzające n j  j e s t  tolerow ane. Zrozumia­
łem Jesty jak ie  poa ępowanie księdza może dogadzać takiemu fa n a tr-  
kewi-endekowi* To te ż  ty lko  o i k sięża  mogą zostać w W ilnie i  kon­
trolować akcję lite w sk ą  których dzia ła lność dogadza endekom. Os­
ta tn io  Mskup w ileński, naśladując widocznie rozkaz aroybiakupa 1 
m etropolity  litew skiego, aby wezyscy księża tc swe artykuły  przed 
wysłaniom do prasy dawaii do cenzury duchownej, -  rozkazał księżom 
d jeco z ji w ilensk io j n ie publikować w pismach i  w p rasie  żadnych a r ­
tykułów bez wiedzy biskupa* Rozkaz ten  wszedł już  w życie 1 obecnie 
endecy będą oenzurowali nawet artyku ły  księży o sprawach ak c ji l i ­
tew sk ie j. Zdawałoby s ię  więc Że księżom- Litwinom wileńskim nic 
zosta ło  d z is ia j  n ic  innego ja k  ty lko  wyrzec s ię  kierow niczej r o l i  
w litewskim ruchu narodowym i  u stąp ić  m iejsca osobom św iecki^ któ­
rych biskup n ie  może krępować.

Łając to  wszystko na uwadze, należy przyznać, że ustno- 
sunkowanle s ię  Litwinów w ileńskich w znacznej częśoi zależy od s ta ­
nowiska społeczeństwa litew skiego* Wątpimy, czy zechce ono popierać 
kontrolowaną przez endeków akcję litew ska w W iln ie . Wówczas wyroś­
n ie  powstaną inne komitety Idtwinów w ileńsk ich . Czw będzie to  po- 
4’teczn e  d la naszej pracy narodowej* To te ż  i  k sięża  wlleńse*, k le -  
ry k a li i  społeczeństwo n iech  pomyślą czy warto prowadzić do ta k ie ­
go rozłamu 1 kto będzie m iał z tego ko rzyść .•• -

U s t a w a  ę u c z c z e n i u  W i e l k i e g o  K s i ę c i a  
W i t o l d a .  Gabinet Ministrów p rz y ją ł  ustawę e Uczczeniu W itol­
da Wielkiego. Ustawa brzmi następująco I *

lÓęnlet-wsm |  sprawledlłwem je s t ,  aby
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b iu le t y n  Kow ie ń sk i . . 2 0 6 .  / l y i L P l / .  Dnia 2 . I » 1 j30 r»  ̂I I I  » 3 tr .2 ^  ^

W ie lk ieg o  K s ię c ia  L ite w sk ie g o  W ito ld a  od wieków ^ a n e r o  
W ielk ija  n a szeg o  r y cerza -w ła d cę , k tó ry  b a c z n ie  ' r o n i i  n ie p o d le g ło s c i  
państwa l i t e w s k ie g o  i  swobody narodu, mądrze tw o r zy ł dobrobyt kraju  
i  wysoko p o d n ió s ł p o tę g ę  i  chw ałę Litwy, męże, k tórego  gen ju sz  
u c z c i ła  tfuropcL ożyw iany je g o  potężnym  duchem naród l i t e w s k i  po oc5- 
budowaniu n ie p o d le g łe g o  swego państw a i  sk u p ia n iu  znowu 3 ta r y c h  
ziem  o jc z y s ty c h  -  u c z c i ł  i  parnię o jego  u w ie c z n ił  tał^ aby i  IJa ** 
sz a  p r z e s z ło ś ć  b y ła  wywyższona i  czyny obecne na dobro i  w o ln ość  n 
r e d u b y ły  wzmocnione i  p rzyszłym  pokoleniom v b y jy o ś w ie t lo n e  drogi 
do p r z e s z ło ś c i  narodu . To t e ż  wobec u p ły n ię c ia  500 l a t  od 1430 roku, 
w którym t f i t o ld  W ie lk i u n arł w Trokach i  z o s t a ł  pogrzebany w s t o l i ­
cy Litw y -  sanktuarium  n aszego  narodu -  W iln ie , p ostan aw ia  s i ę :

$1 . T y s ią c  d z i e w i ę ć s e t  t r z y d z ie s ty  rok j e s t  przeznaczony  
na u c z c z e n ie  W ito lda  W ie lk ie g o .

$2 . li*30 rok może b y ć  w ak tash  zapisyw any* "1930 rok Wi­
to ld a  W ie lk ie g o ” .

$B, Zakłdda s i ę  fundusz W ito ld a  W ielk iego , k tórego  celem  
j » s t  u w ie c z n ie n ie  W ito ld a  W ielk ieg o  i  u p a m ię tn ie n ie  j e g o  czynów 
sz tu k ą  narodu oraz  charakteryzow anie  p rzy  pomocy d z i e ł  naukowych i  
a r ty s ty c z n y c h  j e g o  e p o k i.

1*4. £*2kx D la  wykonywania celów  funduszu i  za rzą d za n ia  j e ­
go m ieniem tw orzy  s i ę  k o m ite t W itolda W ie lk ie g o .

§6 . K om itet p o s ia d a  radę i  kom isję  k o n tr o ln ą . K om itet ma r
swe o d d z ia ły  lo k a ln e .

4 6 . P rezesem  kom itetu  J e s t  m in is t e r  ośw iaty*  P ię c iu  c z ło n ­
ków k om ite tu  w yznacza g a b in e t m in istrów , p ię c iu  -  w yb iera  rada ko­
m ite tu .

S7 .  Radę k om itetu  s ta n o w ią  pow oływ ani p r z ez  k o m ite t n rzed -  
a t a w ic ie le  in s ty t u c y j  1 o r g a n iza o y j sp o łec zn y ch  oraz p o sz c z e g ó ln e  
o so b y . Do czasu  s tw o r z e n ia  k om ite tu  ozłonków i  p o sz c z e g ó ln e  osoby  
do rady k om itetu  p ow ołu je  m in is t e r  o św ia ty *

§8. W r a d z ie  przew od niczy  w yb ierany p rzez  n i ą  p r e z e s .
§ 9 . Rada k om ite tu  w y słu ch u je  sprawozdań kom itetu  o p r z e ­

b ie g u  pracy, pod aje wanatw p r o je k ty  i  koordynuje pracę  b io r ą c y c h  w 
n i e j  u d z ia ł  in s ty t u c y j  i  o r g a n iz a o y j .

$10 . P r e z e sa  k o m is j i k o n tr o ln e j  k om ite tu  w yznacza g a b in e t  
m in istrów , dwóch za ś j o j  członków w yb iera  rada k o m ite tu .

£11 . Fundusz W itolda W ie lk ie ęo  j e s t  o sob ą  prawną. K om itet 
ma prawo w im ien iu  funduszu ad  nabywać m ien ie  ruchome i  nieruchomo, 
zarządzać nien^ poszukiw ać i  odpowiadać w s ą d z ie .

$12, K orespondencję k om ite tu  i  j e g o  oddzia łów  zw a ln ia  3 ię  
od o p ła ty  pocztow ej, sporządzane z a ś  w im ie n iu  funduszu W ito ld a  
W ielk ieg o  a k t3>- oraz m ien ie  -  od podatków państwowych i  samorządowych.

$13. S tatut funduszu i  komitetu zatwierdza gabinet mini­
strów.

$14. PunduBz l ik w id u je  s i ę  i  k o m ite t ro zw ią zu je  s i ę  w dro­
dze u stawy • -

Z j a z d  n a u c z y c i e l  i - n a r o d o w e ó w ,  W Kownie 
r o z p o c z ą ł s i ę  z ja z d  d elegatów  Związku n a u c z ^ c io li  narodowców, Ha 
z ja z d  przyb yło  ok o ło  7 0 - c iu  de le g a tó w .-

Z o  z w i ą z k u  d z i e n n i k a r z y .  L ite w sk i zw iązek  
d z ie n n ik a r z y  o trzym ał od m iędzynarodowego zw iązku d z ien n ik a r zy  w 
Paryżu, i s t n ie j ą c e g o  przy międzynarodowym in s t y t u c i e  w sp ółp racy  
k u ltu r a ln e j , z a p r o sz e n ie  p r z y s tą p ie n ia  do pom ionionego z w ią zk u .-

l i k w i d a c j a  o r g a n i z a c j i .  K om isja r e je s tr o w a n ia  
ir g a n iz a c y j  p rzy  n a c z e ln ik u  m ia sta  Kowna 1 pow iatu  u c h w a liła  
zamknąć n a stęp u ją o e  o r g a n iz a c je *  1 . Związek zawodowy urzędników  
państwowych ze w szyatld om i odd zia łam i, 2* Zw iązek zawodowy l i t e w s k ic h  
robotników  ro ln y ch  ze w szy stk iem i od d zia łam i, 3 ,  K ow ieński klub  
aPortowy, k lub w ł a ś c i c i e l i  donów z .T ic lon ej G óry .-
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